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P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er pojedynczy gr. 10.

RO Prenum erata  na prowincji z opłatą131. pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 16 Maja 1829 roku w  Sobotę.

Giełda W arszawska dnia 15 Majk 1829 r.
W e x l e . żądano płacono G o t o  w e  p i e n i ą d z e żądano p łacono P a p i e r y . żądano płacono

A m szte rd am  250 z. h . 2 m ies. __ __ _, __ Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . . _ O bligacje udz ia łow e  po zł. 300 — — — —
B e r l in  100 ta l . 2 mi es. 000 — — . — Im p e r ja ły  ro s . . . . . . . __ d it to  d it to  w p a r ty a c h . . 316 — 312 —
Z  k ro t. te r .  . . . — — — — D u k a ty  H o l. n o w e l  sz tu k a 20 . __ __ A ssek u ra c je  skarb : . . — — — '—
G dańsk  100 ta l . 2 m ieś. 60Ó — —. — d itto  s ta re , w ażne _ __ ___ O bligacje  p ra g s k ie  . . . •— — — . —
z k ro t: te r :  . . . — — — — d itto  n a p a s s i r .  . . . __- __ _ _ D om .- k. c e n tr . lik w id a c y jn e j. 36 — 35 ***
H am lm rg , 300 Mk. 2 m ies. 898 — 896 — d it to  a u s tr ja e k ie . . . . — _ __ __ d it to  d it to  za  żo łd . . . — — — •—
L ip sk  100 ta l. 1 roies. — - ' — F ry d ry c h s d o ry . . . . . _ __ __ __ d it to  d it to  za  inne . . . •— — —
L ondyn , 1. I. sz te r. 3 mies. 41 41 ■— P rH sk i k u r a n t ........................ _ __ ■__ __ Z a p isy  d rogow e.......................... —- — —• —
M oskw a 100 r . b. 1 m ies. 179 15 J78 15 d it to  b ile ty  kassow e- _ __ __ O bligac. ro s . 6 od 100 w assyg .
P e te rs b u rg  d it to 2 m ies. 180 — 179 15 A ssygna. Ros. . . , . 178 20 178 __ d it to  d it to  w  s reb rze . . — — — T-
P a ry ż , 300 fran . 2 m ies. 483 — — — ' B ile ty .bankow e a u s tr ja e k ie . __ _• d it to  5 od 100 w s reb rze . . - — — ---;
W ied eń , 150 zł. ren . 2 m ies. G2J — — — E in lesu n g  S ze in y  d itto _ _ _ ._ d it to  5 od 100 w H am b . C e rt — — ’—•
W roclaw , 100 ta l. 2 m ies. — L is ty  zastaw ne , . . . : . . 90 — 89 10 d it to  d it to  w  P o z . A nSl. [ -

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K RÓ LESTW O  POLSKIE  —  Warszawa.

—  V ic e .p r e z y d e n t  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .— P o ­
daje do wiadomości i stosowania się następujące r o z p o rz ą ­
dzenie :

1. Osoby składające orszak Najjaśniejszego Pana w dniu 
przybycia  Najjaśniejszych Państwa, udadzą się za rogatki 
Golędzinowskie przez most stary i Pragę.

2. Pojazdy JJW W. ministrów gdy ci w zamku wysią­
dą zatrzymają się w podwórzu zamkowym.

3. Pojazdy osób, k tóre  stosownie do a r tyku łu  9 i 10 
programatu oczekiwać i przyjmować mają Najjaśniejszych 
Panstvva w Zam ku , wejdą od strony Krakowskiego P rz ed ­
mieścia do zamku p rzez  bram ę od pałacu pod Blachą, 
zatrzymają się w bramie przeciwległej , a po wysiądze- 
niu panów, udadzą się przoz Stare Miasto na Podwale, 
gdzie szykować się będą frontem ku kolumnie Zygmunta 
p o  dwa obok siebie , poczynając od domu Dyzmańskiego.

4 Podczas rozjeżdżania się, pojazdy próżne zajadą tym 
samym jak  wyżej sposobem, zabierą panów i udadzą się 
do domów przez Stare Miasto.

5. P rzez  ulicę, na której wojsko rozstawione będzie , 
żaden pojazd przepuszczonym nie zostanie.

6. Pojazdy osób które stosownie do a r ty k u łu  15 p ro ­
gramatu przybywać będą do Zamku dla złożenia swych 
życzeń Najjaśniejszym Państwu na zajutrz po Ich p rzy ­
byciu wjadą do Zamku bram ą pod zegarem, a próżne 
uszykują się n? Kanonjach i na S tarem Mieście.

7. Pojazdy takichże osób które niewieżdżając dc zam­
ku zechcą wysiąść na placu przy  bramie p o d  zegarem 
uszykują się na placu k o ło  Zygmunta frontem do Zamku. 
f.M bowidzkii t —  Za sekre tarza  jeneralnego—— W iern iah i.

—  W y c ią g  z  a k ta  za ję c ia  n ie ru ch o m o śc i— Mocą k t ó ­
rego podaje się do wiadomości każdego , iz na żądanie 
Wgo Franciszka Węglińskiego, obywatela tutejszego k r a ­
jo w ego ,  w dobrach Piesiejwoli powiecie włocławskim wo­
jewództwie podlaskiem mieszkającego , za którego prawem, 
przepisane postępowanie Klemens Łastowiecki patron , 
przy  tryb. lubelskim w Lublinie, pod Nrein 168 mieszka­
jący p o p ie ra ,  zostały zajętemi aktem  komornika Ignace­
go Bartlewicza z dnia II  maja 1825 r .  dobra Zezulin z p rzy .  
należytościanii, i przyległościami tu poniżej wkrótkości 
opisanem i, w powiecie lubartowskim wojew. lube!, po ło-  
7.o n e ,  Wgo Antoniego Nieprzeckiego w  dobrach Piszcza­
c u ,  powiecie bialskim wojew. padlaskiem m ieszkającego, 
dziedziczne, „a t o n a  zadosyć uczynienie summie 1,544 
czer. z ł  11 z łp .  z procentami , od 24 czerwca 1818 r. za- 
legającemi, Wmu Franciszkowi Węglińskiemu z dóbr po-  
mienionych należącej.

A kt zajęcia pomienionych dóbr doręczoflym został w 
dniu 16 maja 1825 f . ,  Sewerynowi Węglińskiemu wójto­
wi gminy Zezu lina ,  w dniu 17 maja 1825 r . , Maciejowi 
Grabiance pisarzowi sądu pokoju powiatu lubartowskie­
go ; a w dniu 18 maja 1825 r . , Antoniąmu N ieprzeckie-  
mu dóbr Piszczącą i Zezulina dziedzicowi, oprócz tego 
podanym został w dniu 17 maja 1825 r. do xięgi wieczy­
stej dóbr Zezulina i wpisany w dniu 30 maja 1825 r .  do 
xięgi zajęcia nieruchomości w kancellarji pisarza t rybuna­
łu  znajdującej się.

D obra  zajęte sk ładają  się z folwarków Zezulina, Z iół­
ko wa i Grądy, i wsiów tegoż, nazwiska, oraz z części na 
Witaniowie, graniczą na wschód z lasami łęczyńskicmi i 
wsią Witaniowem , na po łudnie  rze k ą  W ieprzem oddzie­
lone są od wsi Nowogroda Stoczka do dóhe Lęczny i Ki- 
jan należących. Na zachód z Kijanami i Roskopaczowem,



I 56S )

wa północ z R rasnem . Leżą na trakcie z L ęc zn y  do P a r ­
czewa i Ostrowa p ro w adzącym , nad W ieprzem  o mil 3 
od Lublina i tyleż od Lubartowa.

W Zezulinie je s t  dwór na p odm urow an iu ,  zabudowa­
nia dworskie w-dosyć dobrym stanie , karczm a i b row ar  
na podmurowaniu. Ogrodów dw orskich  około morgów 12. 
pól ornych dworskich około 449 m o rg ó w ,  łą k i  i b łon ie  
około 172 morgów , sadzawka 1 moi;g , je z io r  około 170 
morgów , b ło t  około  650 m o rg ó w , włościan gospodarzy 
2 5 ,  chałupników 2 6 ,  pus tek  1 6 ,  dni ciągłych na rok 
1 ,140 ,  dni pieszych na rok  3 ,493 , czynszów 200 z ł p ;  
oprocz tego dają włościanie k u ry ,k a p ło n y  ja  ja ,grzyby i o rze­
chy , i odrabia ją  różne  powinności tak darmo ja k  i za 
najem .

W Grondach je s t  folwark o trzech izbach i  jednej spi­
ż a r n i ,  tudzież zabudowania dworskie i b ro w a r  , ogrodów 
dworskich półtrzecia m o rg ó w , pól ornych dworskich oko­
ło  1'98 morgów, ł ą k  dworskich około 61 morgów, w ło ­
ścian gospodarzy 4, pus tek  2, dni ciągłych na rok  104 , 
dni pieszych na rok  322; oprócz tego dają daniny  i odra­
biają powinności tak jak poprzedni.

W Ziółkowie je s t  folwark na podm urow aniu ,  zabudo­
wania dworskie, b row ar,  m łyn ,  cegielnia, k a rc zm a ,  ogro 
dów dworskich z dziedzińcem 8 i p ó ł  m orgów , pól dwor­
skich ornych 323 m orgów , pastwisk dworskich i zarośli 
34 morgów, włościan gospodarzy 18, cha łupn ików  10, p u ­
stek 2, dni ciągłych na rok 1 ,040 ,  dni pieszych na ro k  
2 ,090 ; oprocz tego dają daniny i odrabiają powinności 
ja k  poprzedni.  Na części w Witaniowie jest karczma i 
chałupa je d n a ,  ogrodu pó ł to ra  morga, pola 64 morgów, 
łąk i  półtora morga.

Lasy w dobrach:za ję tych  wynoszą około 1,320 m o rg .,  
ogolna: rozległość dóbr wynosi oko ło  4 ,500 m org. Całe 
dobra opłacają podatków dworskich 2 ,663 z łp .  gr.  24, 
włościańskich 2,456 z łp .  g r .  9. Dziesięciny zaś do p r o ­
bostwa kijańskiego-, opłaca dwór 333 z łp .  gr.  10. W cza­
sie zajęcia: na wywłaszczenie adm inistrował dobrami Jan 
K arp ińsk i  w imieniu F ranciszka Roklanda, k tó ren  je  na 
wydzierżawienie z a ją ł ,  w  tej chwili wy dzierżawienie na 
lat trzy  juz przysz ło  do s k u tk u ,  a folwarki Zezulin i 
Grondy zadzierżawił W. F ranciszek Węglinakj, zaś fol­
w ark  Ziółkotv z częścią: na Witaniowie W. S ew eryn  Nie- 
przecki..

Pierwsza; publikacja warunków licytacji odbędzie się 
na- audjencji t ry b u n a łu  cywilnego I instancji wojewódz. 
lubelskiego w dniu 26 lipca 1825 r .  o godzinie 9 rannej.  
Lub lin  dnia I  c z e p c a  1825 r o k u . — F ranciszek  X aw ery  
J.aszowski pisarz trybunału ..  - v.

Po odbytych trzech publikacjach w arunków  licytacji, w 
dniu II  maja. 1829 odbyło się p rzysądzenie przygotowaw­
cze, na. k tó rym  gdy żaden p re te n d en t  nie zg łos ił  się , 
całe dobra- za dwie trzecie  szacunku, to  jest, za summę 
225,540 złp. 6|  gr. patronowi przedaż-popierającemu przy  • 
sądzonemr zostały. P rzysądzenie stanowcze odbędzie sję 
w dniu 26 czerwca- 1829 r .  o godzinie 9 rano na audjen- 
cji; t rybuna łu  lubelskiego. Pierwsze wywołanie zacznie 
się od 338,310; z łp ,  gr. 10, lub jeżeli dobra folwarkami 
sprzeda w-anemi będą, pierwsze wywołanie Zezulina' i G rą ­
dów zacznie- się- od summy 218,310? z łp .  gr. 10, zaś fol­
warku  Zołkowai od. summy. 120,000- złp. W razie gdyby 
nie by ło  chętnych nabycia; popierający subhastacją dwie 
trzecie szacunku stanowczo- dać ofiaruje .—  Lublin- dnia
12 maja 1829. F ra n c isz ek  Xawery Ja sźew sk i  pisarz
trybunału ..

D y re k c ja  szczegó łow a  to w a rzy s tw a  Ifredytow ego
skiego w  w o jew ództw ie  lubelskie,,,u \  “

, Pr;u' a k redytow ego sejmowego art. 85. 87 i
następnych, tudzież postanowienia z d a t?  14 marca 
r  wiadomo czyni : iż dobra Bzowiec część A. 2 p r ' X  
głoscianu , przynależytościam i , w  powiecie i o b w „ £  
krasnostawskim województwie lubelskiem  p o ł o ż n e  w ł l  
snosc.ą H eleny  z, T ruskolawskich  T rem bińsk ić j  bedice 
za sunimę z łp .  29 ,900  w listach zastawnych w y p J ż S  
ną towarzystwu k redy tow em u  ziemskiemu i wszelkim 
ztego względu z obowiązania poddane, „ a satysfakcja na“  
leznosci towarzystwa z raty grudniowej 1828 r .  zaleca" 
)a«ceJ> wydzierżawione zostaną na lat t rzy  od dnia 24 
czerwca 1829 r .  po sobie idące na posiedzeniu dyrekcii 
szczegółowe, województwa lubelskiego w term inie dn a 
23 czerwca 1829 r .  o godzinie 10 z rana ,  przez publicz! 
ną licytacją, pod następującemi g łówniejszemi warunkami

1. Każdy przystępu jący  do licytacji złożyć winien va; 
dium na pewność dotrzymania warunków, w kwocie zł. 
900. a utrzym aw szy się p rzy  dzierżawie, obowiązany bę­
dzie dopłacić do powyższej kwoty złp. 31S gr .  °3 na za; 
spokojenie zaległości, z p rocentam i i kosztami exekucv jne ;  
ini towarzystwu przypadającej , tudzież opłacić zaległe 
uprzywilejowane podatki w summie z łp .  868 gr. 14.

2. O płacać będzie wszelkie podatki i cięŻary’do grun* 
tu  p rzy  wiązane.

3. Wnosić dalsze o p ła ty  na rzecz towarzystwa to jest 
rat  szesć poczynając od dnia I  czerwca r .  b. w sposób iż 
ra tę  ostatnją uiści w te rm in ie  grudniowym 1831 r .  p W  
cąc na każdą ra tę  z łp .  926 gr. 27.

4. Oddać dobra w takim stanie w jakim odbiera, 
zrzekając się pretensji  przez  czas'dzierżawy za ja k ie  bać 
nak łady , melioracje, n iedobory i wszelkie inne wypadki 
i s traty .  J 1

Zaś co do stanu tych dóbr i dalszych warunków dziew

się zechcą. —  w Jjublmie dnia 9 maja ___
(podpisano) P rezes  Kajetan M orozow icz. —  Pisarz P o ;  
m o rsk i.

- Kareta p iękna z takiemiż końm i i angielskiemi szora- 
mi, każdego razu  do najęcia , na Krakowskiem P rzedm ie­
ściu obok głównego odwachn pod Nr.em 369; zapytać sin 
u W. Kozi e r  owakiego lub też u właściciela tego domu. *

Tam że można nająć każdego czasu m ieszkanie z m e­
b la m i ,  a od S. Jana r .  b. sklep i trzy  różne j  wielko­
ści lokale. /

Przyjechali do Warszawy: Michał x iąże R adziw iłł  wo­
jew oda , j e n e r a ł  m ajo r  Manzurów z Berlina ; fligeladju- 
tanci J. C. K. M. hrabiowie"TKelitz i Kuszelew z P e te rs ­
burga.
— W łaśc ic ie le  w ód m in e ra lnych  sz tucznych w  W a rsza -  
w ie  , mają zaszczyt donieść szanownej publiczności, iż iu- 
t y tu t  w spom niony  d. 18 maja r. b. otvyorzonym zosta­
nie, w  k tó rym  następujące w ody  w ydaw ąnem i będą: karls-  
backa, emska, niarjembadska, egerska, kudowska, obersalz- 
b ru n ,  pyrmontska, spaską/ge iluanska,  sajdszytzka, pyliiąu- 
ska, i salcerSka. O soby życzące sobie mieć nadesłane 
rzeczone w ódy  w  butelkach, raczą się zgłosić w  tej mie­
rze do jednego z podpisanych  właścicieli in s ty tu tu .  Dla’ 
uchylen ia  wszelkiego n ieporozum ienia ,  i  na  dowód że 
aktualn ie  z in s ty tu tu  pochodzą, ilaszki żjrwicą zalane, tak 
ua w ie rzchu  wyciśnioną, jako też w ew nętrzn ie  na korkjł  
wypaloną, pieczęcią in s ty tu tow ą ,  opatrzone będą.- Cen#
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•ws z elk i kii gatunków  jest po zip. 2' za Lutelke, w y j ą w s z y  
w ody  salćerskiej, k tórej cena jest złp. 1 gr. 15 .- - I I .  Spies*. 
S. Elsner. J . Żelazow ski. -F. Ulbricht. I .  L esiński.

W e Lwowie wyszedł tom 1 P ow ieści h istorycznych  
p o lsk ich  , Stanisława Jaszowskiego , zawierający powieści: 
Ir) Elżbieta xigzniczka Oslrogska. 2) Udolf i Elmina. 3) 
Wąs kotlarczyk lwowski. —  Tamże wyszedł wiersz z napi- 
cem B ie la n y , przez K. B. Antoniewicza, z któimgo dochód 
powśigcony krakowskiemu towarzystw u dobroczynności.  
r Dzis zrana ciepła stopni 7. —  Wczoraj w poi.  ciepła 16.

ROSSJA. —  Z  P etersburga  d n i a  28 kw ie tn ia . v. s. —  
H rabia  August Iliuski senator , mianowany zęstał rzeczy­
wistym radcą sianu.
—  Hr. Adam Matusewicz rzeczywisty radca stanu otrzy­
m a ł  stopień tajnego radcy stanu.
—  Je n e ra ł  porucznik P ozzod i B o r g o , jenera ł  a d ju tan t ,  
mianowany został jenerałem  piechoty.
—  Naczelnik artyllerji drugiej a rm ji ,  baron Lew enstern , 
postąp ił  na jenerała  aityllej-ji.
—  Hr.  Witt,  dowódzca trzeciego korpusu  rezerw ow ego, 
mianowany został jenekałem jazdy,

Jenerał  adjutant Zakrzewski , dowódzca oddzielnego 
k o rpusu  finlandzkiego i minister spraw w ew nętrznych , 
oraz komendant miaśtiWWarszawy Lewicki I. mianowani 

■zostali jenera łam i piechoty.
t— Je n e ra ł  Jgnaliew, postąpił na jenera ła  artyllerji.
—  J e n e ra ł  Benkendorf  I. szef żandarm ów , postąpił  na 
je n e ra ła  jazdy.
—  W iceadmirał Saryczew został admirałem.

—  Dowódzca trzeciego piechotncgo korpusu,  je n e ra ł  pie- 
choty, Rudzewicz, zakończył życie, a w jego miejscu, miano­
wany został j e n e ra ł  porucznik  i dowódzca siódmej dywi­
zji piechoty Krassowski.
—  W ia d o m o śc i z czynnego w o jska  od  12 kw ie tn ia . Przy 
spuszczaniu na rzekę Dunaj wystawionych na rzece Arzy- 
sie statków płaskich i dopływania z niemi do Koralaszu , 
odznaczyli się mg/.twein i nfeustraśzonóścią szczególniej, 
p u łk u  archangielgródz-kiego p u łk u  major Gufhart i tegoż 
p u łk u  podporucznik Fedórów , _cliorąży suzdalskiego p ie ­
szego pu łku  Kałahucki, i komendy ochotników kapitan 
B ugoklej. Officerowie ci pod dowództwem majora Guthar- 
ta , znajdując się na łó d k a ch ,  w przedniej straży naszych 
sta tków , rekognoskowali wyspy D u na ju ,  około, których 
przebywać w ypadało ,  gdy w tern pokazały się n iep rzy ­
jacielskie statki. Uderzyli na nie z ochotn ikam i, których 
p r^y  sobie mieli,  zabrali j e d e n ,  zatopili drugi trafnemi 
w ystrzałam i z d z i a ł , ustawionych na statkach płaskich.
D nia 30 marca Turcy przeprawili się w trzech oddziałach 
ńa lewy brzeg Dunaju do Małej W ołoszczyzny, niedale­
ko wsi Cyganeszt, Dessy i Ra stu. Na dwóch pierwszych 
punktach  odparci zostali bez żadnej z naszej strony s tra ­
ty. W Dessie podczas żywej utarczki z k o za k am i , k tó­
rzy  się Znajdowali na forpoczcie, T urcy  stracili do 15 lu ­
dzi w Zabitych i rannych ; nam ubili trzech kozaków. Ude­
rzenie nieprzyjaciela na wieś Iłaszlu , by ło  ważniejsze; 
około 500 ludzi j przybyłych z przeciwległej wsi tu re ­
ckiej na 16 łódkach  , dostało śię na brzeg i ruszyło ku 
Rastu , lecz dow ódzca pieszej kompanji tobolskiego p u ł ­
ku  porucznik  Pawłowski,- utworzywszy z kofnpanji Z 130 
ludzi złożonej ,- niewielki czworobok , poszedł naprzeciw 
nieprzyjaciela i męzlwem swojeul o d p a r ł  kilka a taków , 
d a ł  ognia i zm usił  Turków  do ucieczki. W czasie tej akcji 
-tfglnęłó 41 T u rk ó w ,  ę 22 dostało się dó niewoli; pom ię­

dzy ostatnimi znajduje się dowódzca oddziału tu r e ck ie g o  
1 las san Eifendi, iman meczetu łomskiego. Porucznik P a  
włowski ścigał Turków  do samych s ta tk ó w ,  zabra ł  im* 
ich 4, a 6 zatonęło z ludźmi z wielkiego ciężaru. Z na­
szej strony zginęli I podof/icer, oraz dwaj żo łn ierze ;  r a n ­
nych mięliśmy 25 ludzi.

P ódlug  ostatnich doniesień do d. 6 kwietnia od dowo­
dzącego sizopóJskim oddziałem jenerała  W achtena, nie­
przyjaciel nie przedsiębrał, nic przeciw temu stanowisku. 
Założenie dwóch redu t zabezpieczy te kończącasie twierdzę.

AMERAKA. -t— W ostatnich cztdrech latach wprowadzono 
do Zjednoczonych Krajów Ameryki północnej towarów 
zagranicznych za 350 miljonów dollarów , a wyprowadzo­
no krajowych za 337 miljonów dollarów. W tychże la­
tach typłynęło do skarbu publicznego 97,957,000 dok, a 
wydano z niego 95 ,585,000 dollarów.

C ■ 1-. ■ - i , ■

A N G L J A .- -  Z  Londynu, dnia 3 n a ja . — Na posiedzeniu! 
izby wyższej dnia 1 maja, złożyli przysięgę iz a ję l i  miej­
sca parowie katoliccy lo rd  Stafford, lord  P e tre  i  lo rd  
Stourton.
— JNa posiedzeniu izby niższej d. 1 maja podał P. D en i­
son petycję pana Cobbet o zniesienie kościoła p ro tes tan ­
ckiego w Irlanji.  P. H um c zapytał sekretarza osad, czy 
pogłoski o założeniu osady nad rzeką Łabędzią są zgodne 
z prawdą. P. M u rra y  sekr. osad odpowiedział, że' rząd 
darował bardzo zacnemu mężowi 25o,ooo morgów  nad tą  
rzeką, pod w arunkiem , aby niezwłocznie sprowadził tam 
4oo osadników i upraw ia ł  w p ew n y m  przeciągu czasu" na­
daną sobie przestrzeń. Osada ta  założona jest podług 
p lanu  zupełnie nowego; rząd daje ty lko  grunta, swego 
kommissąrza i nieco żołnierzy  dla b ronienia osadników 
od napaści krajowców, a każdy', co tam chce osiadać, m usi 
się zagospodarować własnym kosztem. Zbrodniarze nie 
będą tam posyłani; okoliczność, która nie jednego zamożne­
go do osiadania zachęci. — G dy następnie izba w  wydział 
ta jny  zamienić się miała, aby wziąć pod naradę bil o' 
zmienionych podatkach na jedwab, sprzeciwił się temu 
P. F y le r .  „  Już  teraz, rzekł, p różnu je  4ooo warsztatów 
w yrobów  jedwabnych, a jeśli bil przejdzie , n ie ró w n ie  
więcej pozostanie ich bez zatrudnienia. Znam pew nego  
fabrykanta , k tó ryby  w  takim razie musiał wstrzymać c z y n ­
ność 200 warsztatów. H andel angielski jedwabnem i Wy­
robami wzrastał ciągle, dopóki zachowywano względem 
niego zasady wolności handlowej, Sprzeciwiam się zatem 
tej części bilu, w k tó re j  od dyskrecji u rzędników  celnych ' 
zależy nakładać podatek podług wartości,  lub wagi "to­
waru. Zmniejszenie cła ód jedwabiu, przyniosłoby Cu­
dzoziemcom wielkie korzyści,  gdyż łatwiej mogliby ub ie­
gać się z krajowcami, k tórych  ciężarów nie podzie la ją / '  P o ­
mimo oppozycji w ielu  członków, postanowiła izba wziąć 
bil pod naradę. -
— Goniec londyński mówi, że lis ty  z L izbony  są w  zu­
pełnej sprzeczności z doniesieniami w gazecie lizbońskiej.- 
- -  W ychodząca w  Baltimore gazeta, umieściła następujący 
lis t wielkorządzcy buenosajreskiego, jenerała  Dorrego, p i ­
sany przed straceniem go do' m ałżonki: Kochano A -
nieio ! Uwiadomiono m nie w tej chwili, że za godzinę 11- 
mrzeć muszę. Niewieur, jaka jest tego przyczyna, ale o- 
patrzuość boska, w  której teraz całe pokładam zaufanie,- 
tak postanowiła. Przebaczam nieprzyjaciołom, a 'p r z y j a ­
ciół proszę, aby dla pomszczenia mnie żadnego nie przed­
siębrali kroku. P rzyjaciółko! Zajmij się wychowaniem 
dzieci i. bąć szczęśliwa, k iedy  szczęśliwą być n ie  mogłaś 
w  tow arzystw ie  twego nieszczęśliwego męża. “

W ychodząca w Mansześter (gazeta zastanawia się nad 
przyczynam i braku odbytu  i ruchu  w handlu  i fabi-ykach 
angielskich. Ż Po r t  uga l ją upadł haiidel w  skutku  zmiany 
tamtejszego rządu; z Tliszpanją i północną A fryką  p rże r-
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w ala go żółta gorączka w  G ibraltarze; zo w schodem  za­
szkodziła m u wojna; z Krajami Z jednoczonem i A m eryk i 
p ó łn . ,  zaprowadzona tam taryfa; z M exykiem , Kolurnbją 
i  P e ru  sparaliżowały go rozruchy ; z B uenos-A yres  zaszko­
dziła mii wojna z Brazylją i  n ie p e w n y  stan tej RzpTitej, 

'  Ind je  wschodnie i Brazylja p rzepełn ione  są towarami. 
W  samej Anglji m ia ły ^ n iep o m y śln y  w p ły w  na handel, 
bankruc tw a i  n ieurodzaj,  k tó ry  Anglję kosztował wiele 
miljonó w.
— P ie rw szy  num er  D z ie n n ik a  dw orsk iego iun ieśc iłobszer-  
n y  opis osta tn ich  uroczystości dw orsk ich  i a r ty k u ł  o 
wszechmocności m ody  k tóre j p rzypisu je  przejście bilu 
katolickiego.
— W  J o r k u  w y p ra w io n o  n iedaw no ucztę pojednawczą, na 
k tó rą  zaproszone by ły  osoby rozm aitych  wyznań. Ga* 
spodarzem b y łz n a n y  z zagorzałości T o ry ,  apodgospodarzem, 
ró w n ie  zapalony W hig . Spełniano toasty  za zd row ie  
xięcia W e ll ing tona ,  I r land ji  i O ’Connella.
— M orning  H era ld ,  dziennik  u l t ra to rysow sk i  umieścił na­
stępujące u w ag i:  „ C z a s  już, aby  x iąźe  W e l l in g to n  do­
wiedzia ł się nakouiec , jeśli jeszcze n ie wie, że n ie mała 
część ludności angielskiej z obawą spogląda na zawód, w  
jak i  wstąpił .N iech się nad tern zastano wi,że gmach wywrócić, 
i  znow u  go wy stawić, są dwie wcale różne spraw y. Częstosię 
zdarzało, że właściciele, k tó rzy  domy swoje burzy li ,  z zadzi­
w ien iem  potem spostrzegali, iz im brakuje do odbudow ania  
materja łów, i dla tego przez k ilka la t  w swoim domu nie 
m ogli mieszkać. T ak  też i w materjach politycznych, r ó ­
żnica między re fo rm ą  i nowością, jest tak  wielka jak różn i­
ca nieba i ziemi. C harak ter  nowości mają właśnie nie­
k tó re  zm iany przez X .  W ell in g to n a  zaprowadzone, i inne, 
k tó re m i  jeszcze k ra jo w i  zagraża. W idzie liśm y już, jak

rzelomał konstytucję, co jeszcze z nią zrobi, zobaczymy, 
eśli naród na to z obojętnością patrzał,  b rak  to ducha 

publicznego; ale duch  pub liczny  n ie  zn iknął dla tego, i 
pokaże się, gdy będzie miał s ilną  pobudkę. B rak  kon­
s ty tucy jne j i silnej oppozyeji jest is to tn ie dla k ra ju  no- 
wein i szczególnetn dillema. W h ig o w ie  nie opponow ali ,  
bo  sądzą że xiąże spełnił ich życzenia. Co do nas, r o ­
zum iem y, że się mylą, bo xiąże dla tego spełnił ich ży ­
czenia, że chciał rzemiosło sw e wojskowe, przed którem 

ie rw si W higow ie  zadrzećby pow inn i ,  wynieść nad wszel-  
ie sp raw y  obyw ate lsk ie  etc.

— D n ia  2 8  kw ietn .  odbyło się zgromadzenie akc jonaryu- 
szów T u n e lu ,  k tó rem u  przew odniczy ł W .  Smith. Rzecz 
szła o t o : czy można zmienić dotychczasowy plan tow a­
rzystwa, i pow ierzyć  kom u in n em u  przez an trepryzę ,  u -  
kończenie zaczętego dzieła. T e n  w niosok znalazł mocną 
bardzo  opozycję, k tó rą  szczególniej adm irał E. C ondring ton  
popierał,  a to  na tej zasadzie, że b u d o w y  przez an t re ­
pryzę  s tawiane, n igdy potrzebnej mocy i trw ałości nie 
mają." Koszta ukończenia T u n e lu  wymagają jeszcze 3oo,ooo 
fn. szterl. ,  k tóre  zapewne parlament obmyśli, bo x iąże  W e l ­
ling ton  i  w ie lu  członków rządu sprzyja  tem u  przedsię­
wzięciu.
— Nieszczęście k tó re  "dotknęło P ru s sy  w schodnie  i za­
chodnie, sprawiło  tu  mocne w rażen ie .  W y p a d k i  te są 
bardzo ważne dla Anglji, z samego bow iem  po r tu  gdań­
skiego fczęści zboża zagranicznego do niej p rzybyw a. Jak 
ty lk o  odebrano wiadomość o zdarzonej powodzi, na tych ­
m iast podniosły się ceny  zboża, a na giełdzie u tw o rzy ło  
się tow arzys tw o  do zbierania składek dla nieszczęśliwych. 
M ów ią  że zebrano już 2 g.ooo f. s. (?) ( 1,2 1 8 , 0 0 0  z ł p j .
— D zienn ik  w ychodzący w  P lym outh ,  pow iada:  „ W i a ­
domość którąśmy dali o udani ujsię kap. okrętowego H a n -  
che t  w  służbę turecką, znalazła tak  mocne zaprzeczenie 
w e  wszysskich p raw ie  gazetach londyńskich, iż ..usprawie­
dliwiając jej umieszczenie, sądzimy obowiązkiem naszym 
zapew n ić :  że mieliśmy ją z źródła bardzo w ia ry  godne­
go, ta k  dalece, iż dotąd odwoływać jćj nie myślemy. “  
Courier powiada, że nazwiska I lan c h e t  nie masz wcale na 
liście kap i tanów  okrę tow ych  s łużby królewskiej.

- -  W  tych  dn iach  odbyła się doroczna uczta towarzystwa 
medyczno-botanicznego, pod przew odnictw em  hr.  Stanho­
pe. Pomiędzy obecnemi znajdowali się posłowie duński, 
północno-amerykański, bawarski,  neapolitańśki i  m exy- 
kański. D y re k to r  zdał sprawę o działaniach tow arzy tw a, 
które weszło w  korrespondencje  n ie ty lko ze wszystk iem i 
krajami europejskiemi, ale także z Zjcdnoczonenii Kraja­
mi A m . pó łn . ,  a w k ró tce  wuijdzie w  stosunki z Indjami 
i N owo-połuchiiową W alją .
—■ W wielu hrabstwach wzmaga 'się chęć emigracji; szcze­
gólniej nowa osada nad  rz e k ą  Łabędzią p rzy  brzegach za­
chodnich Nowej H o lla n d j i , wabi ubogich Anglików.

A U S T R IA , —  7j W ie d n ia  d n ia  2 m a j a . — P o d łu g  wia­
domości z Jass , w yruszy ł z tam tąd  je n e r a ł  h r .  Diebitsch 
dnia 14 kwietnia i p rzy b y ł  dnia 21 z główną kw aterą do 
Galacu, gdzie tegoż dnia jeszcze oglądał roboty około 
.tamtejszego mostu.
— Przechody wojsk do Bulgarji przez _ Sałunów i most w 
Isakczy trwają ciągle. Dnia 21 i 22 kwietnia jenerałowie 
Reitern i Madatów przybyli ze swemi dywizjami jazdy z 
Bottuszan i Roman do Jass^ a d. 24  i 25 b. ni. odciągnęli 
na Waslui i Wadalui-Issak do B esarab j i , ażeby przez most 
pod Sałunow em  dostać się na drogę do Bulgarji; oprócz 
u łanów wszystkie p u łk i  huzarów uzbrojone by ły  w piki, 
co sprawiło  n ad e r  niespodziany widok. Dnia 24 kwie­
tnia p rzyby ła  także ,  do Jass z Botuszon i Roman należą, 
ca do wspomnionej jazdy a r ty l e r j a , liczy ona 26 dział 
średniego kalibru , nazajutrz miała wyruszyć do Waslui. 
Artyllerja k o n n a  udała  się p ros tą  drogą z Rom an do 
Waslui. (D. A.)

FRANCJA. —  Z  P a r y ż a  d n ia  3 m a ja .  —  W Paryżu za­
wiązało się towarzystwo do założenia fab ryk i papieru i 
różnych przedmiotów do użytku  w malarstwie i rysunku 
pod firmą W e r n e r  et com pagn ie . Akcjonarjuszami_gą 
S c r ib e ,  Delavigne , M azeres ,  Capesiąue , Sninte Beuve , 
M ali tou rne ,  sławni li te rac i ,  Rossini i dwóch bogatych wła­
ścicieli.
—  W nuk  sławnego B ernard in  de St P ie r re  p o d a ł  prośbę 
do izb o ustanowienie p r a w a ,  k tó reby  zapewniło sukces- 
soram  autorów dzieł ich własność. Nazwisko proszącego 
zajęło wszystkich i rząd  uczynił n adz ie ję ,  że prawo o 
w ła sn o śc i l i te r a c k ie j  będzie niezwłocznie zmienione. 
Karól Scitivaur syn, świeżo p rzyby ły  z Morei gdzie był 
p ła tn ik iem  w ojska ,  wydaje w tej chwili d z ie ło ,  p o d ty tu ­
łem : Souvenirs de Moree en 1828 et 1829.
—  W krótce  ma być wystawione na teatrze la  P o rte  Sa in t 
M a r tin  inelodramma wierszem w pięciu obrazach Pana 
Delavigne, p o d ty tu łe m :  Marino Faliero.
—-  W mnóstwie romansów k tóre  codz ieńw  Paryżd wycbo? 
d z ą ,  le d e rn ie r  .C h o u a n  p rzez  Balzaka zas łuży ł  na szcze. 
gólne pochwały. A u tor  nie oszczędza tkliwości czy telnika, 
ale wiele ma być praw dy w jego dziele.
—  Najnowsza ballada Pana Delavigne jest: D u sza  w  c z y  
scu. Wychodzić zaczną wkrótce ballady tegoż afrtora o 
W łoszech  z m uzyką Rossiniego. Poezja i obyczaje W ło­
chów mają być w iernie naśladowane przez  poetę i przez 
ar tystę .
—  Pan Ł eperdr ie l  -w Paryżu wynalazł ś ro d ek  arcy skute­
czny przeciw p lu sk w o m ,  m rów kom  i innemu robactwu; , 
jest to p roszek  k tóry  w wodzie rozpuścić potrzeba, zowie 
się insectć m o r tife re .  P ły n  tak sporządzony nie ma ani 
zapachu ani barwy, ani pali ani p lam i,  i może być uży­
wany do najdroższych sprzętów i tkan.ek bez żadnej szko-



dy. P ro s zek  t en  p r z eda j e  się w Pa ryżu  , p r zy  ulicy F a u ­
bou rg  M o n tm a r tr e  N ro  82 w pude ł eczkach  od j ednego 
f r anka  do  p ięciu.  Dod a j ą  obsze rn e  uwiadomienie jak z 
tym nowym wyna l azk i em się obchodzić.
—  W. Paryżu  P an  Sel l igue inaenier-  mechanik  wynal az ł  
machinę  do  rozczyr i i ania  chleba która  w każdej  p i eka rn i  
użytą  być może  , bo wymaga1 t y lko ' do -wygodnego  umie­
szczenia 12stu-stóp d ł u g o ś c i , 4oh sze rokośc i  , do d w u n a ­
stu wysokości .  T a  machina mogąca objąć od? 5 do 600 
funtów c ias ta ,  si łą poruszającą  j ednego  cz łowieka  d os t a r ­
cza 1500 do 1800 funtów chleba p r z e z  g o d z i n ę ,  doskon a ­
lej rozozynionego  niy.li we wszystkich p i eka rn i ach  dotąd 
is tniejących.  Pan  Sel l igue o t r zyma ł  pa ten t  i wnet  jego 
mach ina  będzie w- ruchu w j ed n e j  p ieka rn i  pa ryzk ie j .
—  Delfin po s ł a ł  n iedawno Horac emu  W e r  netowi (dziś d y ­
r ek to rowi  akademj i  f r ancuzkiej  sztuk p i ęknych  w Rz ym ie )  
ba rdzo  bogatą  t abak i er ę  z ło t ą  z bry l ian tową cyfrą  , i n ap i ­
sem dowodzącym wysoki  s za cunek  x iążęę i a : dta zn am ie ­
ni tego ta l en tu  ar tysty.
-— Pref ektura ,  dep a r t amen tu  Se kw an y  wkrót ce  przysądzi  
os t ateczni e e i r t repryzę  s p r o w a d z e n ia  w o d y -ia  douiów p a r ­
t yku l a rnych  na najwyższe  pię t ra  P a r y ż a ,  za u st anowioną  
op ł a t ą .  Cz te ry  towarzys twa dobijają '  się o nią.  Koszta 
n a k ł a d u  oszacowane od 45 do 50 ini l j onów f r anków.  Mia­
sto ustąpi  towarzystwu wykonawczemu  ru r y  lane teraz i s tn i e ­
jące .  Ust anowionem ju ż  jest ,  żeby yvody w znacznej  o d l e ­
głości  od Pa ryża  sp r owadzone  by ły  ażeby o ich czystości  
być  pewnym.
—  Poczciwy i pracowity kup iec  w d i ecez j i  kambry j sk i e j  
sk u tk i em  n iep rzewidzi anych  okoliczności  już mia ł  p r z e r ­
wać wypła ty  swoje.  Nie m ó g ł  ż adnym  sposobem eskonto-  
wać vvexlr, n a ' 8 0 0  f r anków , k tó r y  mu naza ju t rz  p r z eds t a ­
wić miano ,, n ie  m ó g ł ’ t akże  żadnej  oczekiwać? zwłok i  od" 

“w i e r z y c i e l a ,  k tó r y  by ł  su ro wy  i ską py .  O d d a ł  się więc 
rozpaczy  i chcia ł  się zabić ;  z ada ł  sobie ranę  znaczną ,  j e ­
dnak nie śmie r t e l ny ;  ale rodzina,  j ego  p r ze l ękn iona  ,- w e ­
zw aw sz y  pomocy lekar za ,wezwała  t a kże i  iriętfza. Przyszedł !  
R y ł  to k a p ł a n  wpćawdziwym duchu  ewaniel j i .  Doda ł  
odwagi n i eszczę śl iwemu ,  wróc i ł  inu t rochę poko ju  i gdy 
o ds zed ł  już ' b a rd z o  był t rNpóźno.  Wr óc i ł  za p ó ł  godz iny,
•  k ł ad ąc  na ł óżko  chorego worek'  powiedzia ł ;  »Oto 800 
f r a n k ó w ,  do  tylu z ł ego  powód;  p r zy jmi j  je j a k o  pożyczkę ,  
oddasz  mi t e ' p i en i ądz e  za pięć,  sześć la t ,  kiedy będziesz 
m ó g ł -  a j e ś l i ' p r ędze j  u m r ę ,  bom już  stary, ,  oddasz je u- 
bogim , i ynodi ić  się będziec ie  za mnie.
—  Używana  jes t  w Pa ryżu  , machina do robi enia  mhs ł a  P.  
Quent in Du ra n d  ; W 15stn minutach 30 f. mas ła  się robi."
•— Pan  Denicpuchcin wynalaz ł  nowe nar zędz i e  za po m o ­
cą któr ego dojść można z ł atwością  godziny istotnej w s ł oń ­
cu a do mniemane j  w każdej  chwili dnia i we wszystkich 
k ra jach .  Na rzędz i e  takie kosz tu je  od ' 30ó tu  do ' d Oś lu f r an ­
ków ; nosić j e  można  ż  sobąi,
—  Za grani cą  jes t  używany dosyć powszechnie  sposób p r e ­
num er a ty  u- nas n i eznane j .  Osoby zapisują  się jako k u ­
p ią  dz ie ło  z apowiedz i ane -sko ro 'wyjdz i e  , ale nic n ie -p ł acą  - 
n ap rz ó d .  Jużby  na taki  r o d z a j ,  gdyby i do n a s b y ł w p r o -  
wadzony , innego nazwiska j ak  p r z e d p ła ty  użyć natężało.  
Rzecz  ciekawa czyby  takowa p r e n um er a t a  u nas się powio­
d ł a —  czyby wydawcy nie  miel i  i ó k j c h  zawodów j ak i e bd z i ś  
p r e nu m er a t o ro ty i e  doznają .

N ID E R L Ą N D Y .  —- D /iia  11 k w ie tn ia .  —  W" Ha dżc  n a ­
czelnik f a b r y k i - j e d n e j  , w y p r a w i ł  wielką ucztę  czeladzi 
swoje j , a  to  z po wodu  50ciu lat  p.racy, j ednego  z czeladni­

ków.  Poczciwy ten cz łowiek od 1] kwietnia  1770 r .  cią­
gle pod t ym  samym ma j s t r em pracuj e ;  ta uczta j ub i l eu s zo ­
wa by ł a  ba rdzo  wesoła ,  c ze l adnik  ma ter az  lat  75,  j e s t  
zd rów i czers twy , i wcale  n ie  myśl i  zap rzes t ać  p racy .

f  '  1 ‘ ' - ’  '   ^    —  ’  1 - -  - -  - -

WIADOMOSClsNALKO WE.
. O- P A M I Ę T N I K U  L E K A R S K IM

Doktora  11’. M alcza , toychodząeym w IVarszawic z drukarni' 
iratęzowskiego.

Niebędąc l ekar zem,  n ie  z a p i s a ł em  się na pismo wspor  
mnioire.  Wszelako widząc je  w j ę z yk i r  ojczystym wyda ­
wane ,  i s pos t rzeg ł s zy  właśn ie  cz te ry  poszyty , (a)  s k ł a ­
dające b i eg  ca ły  up łyn i one go  ro k u  1 8 2 8 . ,  nie m o g ł e m  
wst rzymać s i ę ,  ażeby  nie p r ze j r zeć  p r zyn a j mn ie j  spi su 
przedmiotów i- l isty p r e h um er an tó w .  Z na l az ł em p r z e d ­
mioty,  nie tylko l e k t u r y ,  ale też ch i ru rgów i a p t e ka rzy  i 
każdego c i e k a we go ,  każdegO'  oświeconego cz łowieka  i 
każdego  na wsi mieszka jącego obywa te la  i n iewias ty za ­
mężne ,  zajmować mogące .  —  O b ok  tego j e d n a k  , z nie-  
ma ł em-  zadziwieniem,  zna l a z ł em tak m a ł ą  listę z ap i su j ą ­
cych,  iż łatwo przewidzi eć  można ,  że p i smo  tak pożyt e­
czne ,  n i e m a l 'w ła sn ym  n a k ł a d e m  gor l iwego wydawcy d o ­
tąd u t r zymane ,  z apewne  już w ro k u  p r z y s z ły m  wycho­
dzić p r z e ś t au i e ,  leżeli  więcej z a p i s u j ą cyc h ’ nie będzie .  
Cena zapisu rocznego  z ip ;  20.  a zapisujących osób 48 ! 
T y l e ż ' t o  tylko d ek a rz y ,  ch i ru rgów i ap t ek a r zy ,  m amy y f  
k ra ju  naszym ?•! —  zwła szcza ' gdy  widzę k i lka o sób  mię?' 
dzy trul i , ,  k t ó r e  n ie  należą'  do żadnego z wymien ionych  
zawodów.  W samej  stol icy n iamy 53  dok tó ró w ,  32 chi­
ru rgów,  2-7’ ap t eka rzy  i  znaczną  ba rdzo  l iczbę leka rzy '  
wojskowych.  Ośm stolic wojewódzk ich;  38'  obwodów,  76 
powiatów i znaczna l iczba miast  i mias t eczek,  o raz  l e k a ­
r z u  pu łkow i  po p rowinc j ach ,  n ie  miel iżby przen i eść  l iczby 
w stolicy zamie szka łych  ? A- więc ,  gdyby każdy  z p i e r ­
wszych i d rug i ch ,  co r ok ,  choć j edne j  tylko czę s tok roć  

Wi zy ty  honorar ium' ' ,  odło-żył na zapis,  zawodowi swemu 
poświęconego p isma  ; j użby n i e ' d oz w o l i ł  upadać  wzraśfa- '  
jącetnu udoskona l en iu  sz tuk i  sw o je j ,  w j ę zyku -  i kraju" 
ojczystym; Pi sma p e r j o d y c z n e  są n iezap fzeczen i e  n a j ­
sku t eczn i e j szym ś r od k i e m udoskonal eni a ,  nauk i  i sz t uk i  
w każdym  zawodz ie ,  * szczególniej  ■ zaś w zawodzie" l e k a r ­
sk im,  gdzie szczególne  wydarzen ia  doświadczeni em stwier-- '  
dzane  i coraz nowe spos trzeżeni a i odkryci a w ludzkiej  
naturze- ,  Wielkie- świat ło r zucać  mogą na p r a k t y k ę  i-' 
t eor ją .

Wie l u l ek a r zy ,  t rzymają  wprawdzi e  pisma zag ran i czne ;  
l e c i s ą d zę  iż każdy k r a  j , u l eg ły  oddz ie lnemu  W'pfy wowi k l ima -  ’ 
tu,  mieć  może  właśc iwe  sobie c h o r o b y ,  a nawet" w p o ­
wszechnych  chorobach,  właśc iwe środk i  l eczenia .  Obok- 
więc w y d a r z e ń 1 z ag ra n i cz n yc h ,  wiedzieć nal eży nasam- '  
p r zód  p r z yp adk i  r óżne  i spos t r zeżen ia . 'w  k ra ju  w ła sny m 
w yd a rząne :  zwłaszcza  że Pamiętnik-  dok tór a  Malcza,  z a ­
wiera wyją tki  i * pism zag ran i cznych  i don os i  o dz ie -  ‘ 
ł a ch  w k ra ju  i z a g ran i cą  nowo w y c h o d z ą c y c h .  Kto ł o ­
ży Jtos/.t znaczny na p ismo zagrar ifc/ .ne, m oże  n ie  ż a ł o ­
wać i ' 20 z ł p ,  na pism-o "kraju własnego .  Dobry  d o k to r  
u rodzony w Po l sce , -n ru i e iuam,  iż- winien być także  i d o - ’

( a )  Inńi p iszą Zeszyt.' Jabym ' źycżyt dla zbógaeenia ięzyka ' 
rozróżnić. Zeszyt niechaj oznacza Ner pisma bez okładki. Po- ' 
szyt z okładką, zwłaszcza ozdobną, iak na Pamiętniku'w mówi* ’ 
będącym i wielu innych czasopismach krajowych.
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b ry i*  Polakiem-, a. p raktykujący, w niej:cudzoziemiec sko­
ro  posiada język krajowy zechce to czynić zapewne 
przez sarnę przychylność, dia. kraju;,,  w k tó rym  zyska i' 
zaufanie.

Obywatelowi każdem u, za tali małą- cenę z tp .  2D na 
ro k ,  iniłoby być mogło-,, dowiedzieć się o różnych nad­
zwyczajnych i. naw et ciekawych: p rzypadkach , oraz ich 
szczęśliwej: operacji ' lub wyleczeniu. Nie jeden  chory 
znalazłby pociechę i powziąłby, do lekarza większe zau­
fanie, gdyby czyta ł,  albo z ust jego- przytoczenia s ły ­
szał,  iż z podobnej , lub daleko niebezpieczniejszej cho­
r o b y ,  ten  i ów wyleczonym został,, mając zarazem: opi­
sany sposób leczenia.

Leka rz  na prowincji ,  p rzybywszy do pacjenta,, pacjent 
przyjmując: w domu swym lekarza , obadwa czytając p i ­
smo krajowe, zdrowia ludzkiego dotyczące, mieliby, za­
raz stosowny przedm iot rozmowy,., Ty.rn sposobem sztu- 
ku  lekarskay. przestawałaby- być tajemnicą czarodziej­
ską , a. lekarze widząc rozszerzane coraz bardz iej o niej. 
wiadomością, staraliby się o coraz większe w nie j udosko­
nalenie;,  i  ludzkość cierpiąca coraz skuteczniejszą od- 

. b ie ra ła b y  pomoc.
Temi; własnemi uwagami p rzekonany , oświadczam ,. iz 

będę  ciągle zapisywał wspomniony Pamiętnik L ekarsk i  
i spodziewam s ię ,  iż wielu w sp ó łro d a k ó w ,  dobru  po- 
Wszechnemu sprzyjających, pójdzie za moim przyk ładem ; 
zwłaszcza gdy wspomną że to uczynić m ogą tak nuły .nr  
wydatkiem, 20' z łp .  na rok..

Żeby zaś n iezdaw ałd  się, i i  to czynić będ ą ,  jedynie 
p rzez  wzgląd na cel,  a nie na wartość pisma.; uprzedzić 
n a le ż y ;  iż do pisma tego ,,  dają: rozprawy i postrzeżenia , 
swoje, biegli w stolicy i: z prowincji- le k a rze ,  o raz -św ia­
tli sztuki lekarskiej przy uniwersytecie warszawskim- pro- 
fessorowie. Sam zaś w ydaw ca , znany z powszechnej 
wziętości w s to l icy ,  za s łuży ł na nię przez biegłość w 
swej sztuce,, nabytą nie tylko przez ukończenie nauk  za­
sadniczych i lekarskich- w kraju , lecz i przez kilkolotnie 
doskonalenie się za granicą ,, oraz zwiedzenie w tym celu 
N iem iec ,  Włoch-, Francji  i Anglji , posiadając k r a ­
jów tych języki;  Obfitym ztąd plonem zbogacony, w ró­
ciwszy do ojczyzny, nie przestaje na samem- udzielanin 
rad  lekarsk ich  licznym swoim pacjentom, ale n ad to , p ra ­
gnie ro zk rze u iać  pomiędzy .rodakam i; coraz większe udo- 
skonalenie tej s z tu k i , k tó ra  użytecznością swoją w to ­
warzystwie judzkiem , wszystkie inne przewyższać powin­
na : bo z Kochanowskim

Każdy to powie 
Ze nic nad zdrowie*

S . . . . . . ...
Po- napisaniu'. -—.Szanowny- wydawca- z swej s trony , 

niechaj nie zeche zrażać się początkową stratą, ani ustawać 
w gorliwości'dalszego- wydawania przedsięwziętego pisma; 
owszem, ułatwiając drogę dla zapisujących , niech raczy 
znieść się w tó j  mierze z dyrekcją p ocz ty ,  ażeby na kadżej 
stacji zapisy wać można : inaczej,  utrzymując znoszeniesig  
z samyrn tylko kantorem drukarni-  Gałęzowskiego , o p ł a ­
to od listów , p rzesy łan ie  p ien iędzy  i. opłacanie osobno 
od leażdego poszytu , drugie tyle co zapis ,- wyniesie nie, 
chybnie; W-rzeczach naukowych-, dyrekcja p o c z ty ,  jako 
w ydzia ł  r z ą d u ,, troskliwego o rozkrzewianie światła w 
n a ro d z ie ,  zechce zapewne najmniej uciążliwe podać wa­
ru n k i .

Jeszcze uw agą. —  Jeżeli pismo to ,, dla wszystkich ma 
być p rz .ystępnem , a nawet dla nieposiadających innego ,

prócz ojczystego języka ; życzyćhy należało , ażeby s n . 
nowny' wydawca, obok wyrazów sz tu k i ,  k ł a d ł  zaraz na­
zwania pospolite ,, albo zrozumiale spolszczone ; czego już 
w wielu, miejscach pisma swego da ł  p rzyk ład .  Równic 
życzyćby należało ,. ażeby przytaczanie z dz ie ł  obcych , 
nie w obcycli językach , a nawet i nic w łacińskim:, h- 
mics/.czane by ły  ,, lecz ażeby  spolszczone zostały . Ku 
lepszej wszakże wydolności dia znawców, mogą bvó umie-'' 
szczane oryginalne miejsca, w odsyłaczu na dole karty, 
lub na końcu a r ty k u łu .  Tym sposobem sztuka lekarska- 
coraz więcej unarodowioną zostanie i dla piszących o 
niej po polsku , coraz lepiej u ta rtą  pokaże się' droga.

Umieszczanie rozpraw o ehorobach zw ie rząt  domowych 
i ich le czen iu ,  by łoby  także zachętą do zapisywania te­
go pisma dla obywateli wiejskich , szczególniej o szcze­
pieniu ospy owczej- i tym podobne; W szakże iia -świa­
tłych: w eterynarzach nie zbywa zapewne w-stolicy.:1 “ »•

Ktokolwiek, poweźmie chęć zapisania się na pi-mo 
wspom uione,  radzę b ez s tro n n ie , ażeby nie opuszczał ro ­
ku pierwszego ,  to jest 182§j. gdyż bardzo interGssnjąće , 
uczone i-ciekawe zawiera przedm ioty  i zdarzenia, ja  źre­
biłem  to samo i czytam z upodob.adiem i pożytkiem nie­
mal jc-dnę po drugiej rozp raw ę,  chociaż ju k  oświadczy­
łe m  nic jestem lekarzem. — S .. . .........

Redukcja Ga sety Polskiej: spóźniła- sic z-umieszcze­
niem tego p ism a, które je j  równic jak innym dziennikom- 
krajow ym nades ła ł  gorliwy o pożytek pospolity obywatel. 
Umieściła je teraz tym ch ę tn ie j , iż podziela troskliwość 
szanownego K orresponden la  o utrzymanie się tak pożyte­
cznego p ism a ,  jak iem  jest Pam iętnik  lekarski.  N adm ie­
nia tylko , iż naganę obojętności o wzrost medycznej czę­
ści l i tera tury  naszej, przeciw tu te jszo-krajowym lekarzom  

.słusznie wymierzoną , możnaby tak-że rozciągnąć do Icka-, 
rzy. w innych prowincjach polskich , w których żadne p i ­
smo lekarskie w języku  polskim- nie wychodzi , a p rz e ­
cież i tam z u n i w e r s y t e t y  w K rakow ie ,  W iln ie ,  Lwowie 
wychodzą Polacy na lekarzy  i aptekarzy. I w prowincjach 
prusko-polsk ich  wracają pomiędzy ziomków swoich ucznio­
w ie sztuki lekarskiej z Berlina , Wrocławia i innych miast 
zagranicznych. Nie obchodzą się zapewne bez p ism  pe- 
rjodycznych le k a rsk ic h ,  a ponieważ u siebie nie mają 
pism takich, w ojczystym języku  wydawanych , więc pro­
sty wniosek,,  że m uszą  czytać je w językach  obcych. Obo­
jętność nn rzeczy ojczyste w każdym względzie zasługu­
je  na surową naganę; należy na n ią powstawać; tą rażą- 
jest- tym szkodliwsza , iż odejmuje lekarzom polskim spo­
sobność obeznawania się z krajowemi chorobami i że się 
p rzyk łada  do puszczenia na zawsze odłogiem już  i tak 
ubogiej u nas li teratury  m edyczne j,  k tórą bez żadnej; 
przeszkody, możnaby uprawiać , pomnażać i doskonalić.

—  Wczoraj wyciągnięto z ko ła  następujące Nurnera :-52.
2r. 61- 90. 34.
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